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Londyn, 5 Października. —London Gazette dzisiejsza 

donosi z Konstantynopola dnia 30 Września, co następuje: 
wojska sprzymierzone zajęły w dniu 28 Września za podstawę 
swycli działań miasto Balakławę, położone na południe wschód 
od Sewastopola i idą wprost ztamtąd przeciw Sewastopolowi; 
Rosjanie spalili miasto portowe obwarowane Anapę na brzegach 
czerkieskicli, a załoga z niego wyruszyła do Krymu.

Telegraficzne wiadomości.
Madryt, d. i. Peździernika. — W Maladze, Logrono i Jaen wybuchły 

rozruchy i odkryto republikańskie sprzysiężenie. Infant Don Henrico (syn in­
fanta Franciszka de Paula i brat męża królowej Izabelli) ma się znajdować na 
wyspach belearskich. Królowa wróciła do Prado.

Kopenhaga, d. 3. Października. — Vołksthing uchwalił antiministe- 
ryalny adres do króla.

Francuzkie wojenne okręty w Nyborg i Helsingór otrzymał rozkaz po­
zostania jeszcze na Bałtyku.

Berlin, d. 6. Października. — N. Pan raczył zamianować tajn. radzców 
łegacyjnych i referujących w ministerstwie spr.zagr. hr. Schlieffen i Balan 
rzeczywistymi tajnymi radzcami.

Berlin, 5. Października. — N. Pan przeznaczył oprócz 1000 tal. i odzie­
nia dla dotkniętych powodzią mieszkańców Szląska, jeszcze 8700 tal. dla Szlą- 
ska, a 1300 tal. dla mieszkańców Nowej marchii także dotkniętych powodzią 
z prywatnej swojej szkatuły.

Kreuzzeitung pisze o skutkach wzięcia Sewastopola co następuje: 
dajmy na to, że wzięto Sewastopol, co dalej będzie. Naprzód dla Rosyi ogro 
mna nastąpi strata materyalna, którą — (flotę, fortece, artyleryą, zapasy, 
składy i t. d.) nie opłaci 100 milion, tal. Dalej wszystkie plany wiążące się 
z tą fortecą i flotą upadają. Niezmierne wrażenie moralne na całą Europę. 
Mimo to środki obiony Rosyi pozostaną jeszcze niewzruszone i trzeba je do­
piero na innych miejscach wstrząsnąć. Dalszym skutkiem tej wyprawy bę­
dzie, że mocarstwa zachodnie nie przeciw samej Rosyi, z wyższego tonu prze­
mawiać będą. Naprzód odezwią się do państw skandynawskich, a potem do 
Niemiec, należałoby się więc Niemcom porozumieć ze Szwecyą i Danią.

— Deutsche Volskshalle donosi z Paryża: w ostatnich dniach od­
były się ważne konferencye w urzędzie zagranicznym, na których byli niemal 
wszyscy posłowie państw niemieckich. Oba wielkie mocarstwa oświadczyły 
kategorycznie: I) po wyprawie krymskiej, jakkolwiek wypadnie, pragną do­
łożyć wszelkiego starania o przywrócenie pokoju, 2) nie zezwdą na żadne 
zmiany terytoryalne, jako skutek obecnego przesilenia, bo w takim razie byt 
reszty państw niemiałby bezpieczeństwa. Powody te podał hrabia Hatzfeld 
i z nich wyprowadzają ten wniosek, że ani Krym, ani inna część territorium 
niemoże być oderwaną od Rosyi bez wielkich trudności.

Południowy leair wojny.
Staatsanzeiger donosi z Odessy dn. 26. Września, że tara przybył 

książę Gorczakow i odbył naradę z jenerałami Kruzensternem i Annenkowem, 
względem niesienia pomocy księciu Menszykowowi. W Odessie i okolicy 
znajduje się tylko 20,000 wojska. Chodziło o postanowienie, w jaki sposób 
możnaby Odessę bronić, gdyby część tamecznej załogi odeszła do Perekopu. 
Równie upowszechniła się pogłoska, że wojska sprzymierzone postanowiły 
wziąść Sewastopol szturmem dnia 5. Października, jako w rocznicę wypowie 
dzenia wojny przez portę i zdobycie tej fortecy przyjdzie bezwątpienia do 
skutku; ponieważ książę Menszyków oświadczył w depeszy nadesłanej do 
Odessy, że jej nie utrzyma, jeżeli mu silny korpus nie przyjdzie w odsiecz. 
Książe Gorczakow oświadczył, że niemoże swojego wojska uszczuplić, ponie­
waż pewne otrzymał zawiadomienie, że Omer basza oczekuje sposobności do 
rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich przeciw Bessarabii i tyle tylko posiada 
wojska, ile potrzeba na odparcie skombinowanego natarcia. Uchwalono więc 
na tej konferencyi jenerałów rossyjskich tyle tylko wysłać wojska ku Krymowi 
i tak uważanego za stracony, ile potrzeba do obrony Odessy i Bessarabii. ,

Według późniejszej wiadomości z Odessy dnia 28. Września, książę 
Menszyków poczytując Sewastopol za stracony, oddał komendę jenerałowi 

Bergowi, a sam zbiera od 26. Września szczątki armii rossyjskiej pomiędzy 
Bakcziserajem a Simferopolem.

— O bitwie pod Almą donosi Ruski inwalid co następuje: jenerał 
adjutant książę Menszfkow doniósł Naj. Panu, że korpusy francuskie i angiel­
skie jktóre wylądowały w Krymie, d. 8. (20.) Września ku pozycyi ruszyły, 
którą’ trzymaliśmy nad rzeką Almą, pod wsią Burliuk. Nasze wojska przez 
kilka godzin odpierały zacięte ataki nieprzyjaciela, ale zagrożone po obu skrzy­
dłach ficznemi jego silami a szczególniej ogniem z morza, zostały poprowa­
dzone ku wieczorowi za rzekę Kaczę i obozowały nazajutrz przed Sewastopo­
lem. Gdy ks. Menszyków poczynił wszystkie przygotowania ku obronie, przy­
sposobił się na silny opor nieprzyjacielowi, gdyby miał na nas dalej napierać.

Constitutionnel podaje dalsze szczegóły o bitwie pod Almą. Rossya- 
nie trzymali się kilka godzin w swoich oszańcowanych stanowiskach, a nawet 
odnieśli korzyść w szarzy kawaleryi nad Anglikami, ale ci wsparci dragonami 
swymi znów przeć zaczęli Rossyaii. Rossyjskie szańce zdobyto bagnetem. 
Zwycięstwo okupiono znacznemi stratami. Ze strony francuskiej został ciężko 
ranny jenerał brygady Thomas, bogaty posiedziciel w Paryżu; jenerał Can- 
robert lekko ranny. Pod księciem Napoleonem ubito konia.

Wiedeński Lloyd podaje rozkaz dzienny marszałka St. Arnaud w Kry­
mie, który brzmi jak następuje: Żołnierze! Francya i cesarz będą zadowoleni 
z was. Nad Almą dowiedliście Rossyanom, zeście są godnymi synami zwy­
cięzców z pod Eylau i Moskwy. W walecznein współubieganiu się z waszymi 
sprzymierzeńcami, zdobyliście waszemi bagnetami straszliwe i dobrze bronione 
stanowisko. Żołnierze! Spotkacie się jeszcze na waszej drodze z Rossyanami. 
Z okrzykiem: niech żyje cesarz! jeszcze raz ich zwyciężycie, tak jakeście ich 
dziś zwyciężyli; nigdzie nie będziecie się zatrzymywać; Sewastopol jest wa­
szym celem; tam możecie się wywczasować, tak jakeście na to zasłużyli.

, Praneyii.
Paryż, d. 2. Października. — Monitor donosi, że cesarz z cesarzową 

wyjechali do St. Cloud.
Następnie Monitor donosi z Boulogne pod dn. 1. b. m., co następuje: 

cesarz odbył wczoraj wielki przegląd wojska. Przeznaczył na to miejsce, gdzie 
cesarz Napoleon w roku 1801 rozdzielał orły i gdzie na pamiątkę tego poło­
żono wielki kamień. Wojsko składało się z batalionu grenadyerów, 2 szwa­
dronów guidów gwardyi cesarskiej, tudzież z 4 dywizyi piechoty. Manewra 
odbyły się z największą ścisłością. Przed defilowaniem przemówił cesarz 
do wojska:

Żołnierze! opuszczam was, ale wkrótce powrócę, aby o waszym postę­
pie i wytrwałości sądzić. Założenie obozu północnego, miało na celu jak wie­
cie, zbliżenie wojska do brzegów morskich, aby połączone z angielskiem mo­
gło szybciej i w każdą stronę być wysłane, gdzie honor obu narodów tego 
wymaga. Założono go, aby pokazać Europie, że nieodsłoniwszy ani jednego 
miejsca z łatwością niemal 100,000 wojska od Cherbourga do Saint Omer mo­
żemy zgromadzić. Założono go, aby was wezwyczaić w ćwiczenia wojskowe, 
marsze, znoje i wierzajcie mi, ze nic nie masz równego dla żołnierza jak to 
życie spólne na wolnem powietrzu, które go uezy zapoznawać siebie i opie­
rać się zmianom powietrza. Bezwątpienia życie obozowe w czasie zimy bę­
dzie przykre, ale liczę na usiłowania każdego, że stanie się pożytecznem dla 
wszystkich. Ojczyzna wymaga od każdego z nas czynnego współdziałania: 
jedni bronią Grecyi przeciw zgubnemu wpływowi Rosyi, drudzy w Rzymie 
utrzymują niepodległość ojca św., inni wzmacniają i rozszerzają panowanie 
nasze w Afryce, inni nakoniec zatykają może dzisiaj nasze orły na murach 
Sewastopola. Dobrze więc, wy których tak szlachetne przykłady podnoszą 
i z których koła jedna dywizya tak się odznaczyła wzięciem Bomarsundu sta­
niecie się jeszcze zdatniejszymi do przyłożenia się z waszej strony do wspól­
nego dzieła, im bardziej będziecie zahartowani na prace wojenne. Ziemia ta 
klasyczna, na której stoicie, potworzyła bohaterów, ta kolumna, którą wasi 
ojcowie postawili, przypomina wielkie wypadki i wyniesiona kolumna 
zdaje się opatrznym przypadkiem wskazywać wam drogę, którą pójść należy. 
Przypatrzcie się temu posągowi cesarza, opiera się na zachodzie i grozi wscho­
dowi. Ztamtąd zaprawdę zagraża niebezpieczeństwo nowożytnej cywilizacyi: 
z naszej strony grobla, aby ją bronić. Żołnierze, staniecie się godnymi wa­
szego zadania!

Cesarzowa także była konno obok cesarza. Defilowanie odbyło się z go­
dną podziwienia ścisłością i wesołością, wobec niepoliczonego tłumu widzów, 
śród okrzyków; niech żyje cesarz! niech żyje cesarzowa! Uniesienie woj­
ska, podzielali widzowie. Courrier du Pas de Calais donosi, że właśnie 
gdy cesarz stanął pod posągiem przybiegł goniec z depeszą telegraficzną, do­
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noszącą o zajęciu Sewastopola. Po przeczytaniu jej miał mowę cesarz do 
wojska, któremu oznajmił tę wiadomość radosną, to tez odpowiedziało mu na 
mowę okrzykiem uniesienia.

Według tulońskiej Sentinelle ma zamiar Francya utworzyć kompanie 
majtków wyćwiczonych w robieniu bronią i strzelaniu, których używać bę­
dzie przy wojskach na wyprawy morskie przeznaczonych. Pierwsze więc 
kompanie, które staną na ziemi nieprzyjacielskiej, będą się składały z majtków 
opatrzonych w wyborne sztucery, którzy pilnować będą brzegów w czasie 
wylądowania.

— W tej chwili (godz. 6. wieczorem), kiedy to piszę, mówi korespon­
dent gazety kolońskiej, panuje tu przykra niepewność względem zdobycia Se­
wastopola, o czem doniosła prywatna depesza, jakoteź Omer basza tureckiemu 
S‘owi. Co chwilę wydaje się Paryźanom, że armaty grzmią u inwalidów 

e razy przekonywają się, źe się omylili. Nawet na giełdzie klaskano po- 
echnie w ręce, gdy usłyszano strzelanie — w hipodromie podczas repre- 

zentacyi oblężenia Sylistryi. Wkrótce i tu przekonano się, ze to tylko na 
komedyi udawano huk armat. Ze oczekują tu potwierdzenia urzędowego tej 
wiadomości, jest juz dobrą wróżbą. Kanonierowie hotelu inwalidów stoją 
wciąż z zapalonemi luntami przy swych działach. Tymczasem leją się tłumy 
na bulewarach, a w twarzach widać niecierpliwość i ciekawość dowiedzenia 
się prawdy. Budy w których gazety sprzedają i rozdają, są od samego rana 
oblężone, jak za dni rewolucyjnych. Dziś' nawet giełda nie wiedziała, co ma 
sądzić o doniesieniu tern i dla tego kursa nieco się chwiały, ale zawsze ku pod­
wyżce, co najlepiej dowodzi, źe giełda liczy na dobre powodzenie armii sprzy­
mierzonych w Krymie. Wczoraj wieczorem były niemal wszystkie teatra 
i wiele domów prywatnych uroczyście oświetlonych, w skutek odebranej wia­
domości o zwycięztwie.

— Następujące szczegóły o wzięciu Sewastopola opowiadają sobie, które 
pochodząc z różnych źródeł, na jedno się przecie zgadzają i przez to najwię­
cej się zbliżają do prawdy. Wbrew pierwszym wiadomościom poprzedziła 
poddanie się Sewastopola zacięta walka, okropna rzeź. Rosyanie mieli utra­
cić 18,000 w poległych i rannych, z czem się też zgadza liczba pozostałych 
przy życiu i wziętych do niewoli, a mianowicie 22,000. Przy szturmie obu 
warowni północnego i Konstantyna, ani jeden człowiek nie pozostał przy źy 
ciu. Gdy obrócono obu warowni armaty przeciw miastu, wówczas, jak się 
zdaje, ustał wszelki opór. Siedm według innych 8 okrętów7 liniowych zni­
szczono, jedne spalono, drugie same się wysadziły w powietrze. Z w jsk 
sprzymierzonych najwięcej mieli stracić Anglicy, którzy z powolnością wła­
ściwą Anglikom maszerowali na szańce, a już stracić mieli nad Almą dwóch 
jenerałów, gdy tymczasem Francuzi wezwyczajeni do w7alki po górach i jarach 
w Afryce, jak szcleńcy biegli na w7zgórza i zajęli je z mniejszą stratą, mimo 
to, także nie obliczyli się ze swoimi i tak miał poledz młody jenerał Thomas. 
Podobno jenerał Canrobert ma być rannym, a pod księciem Napoleonem kilka 
koni zabito. Żuawi i strzelcy winceńscy z trudną do opisania pogardą życia 
szli jak furye na nieprzyjaciela i na jego szańce.

— Trudno opisać wpływu najnowszych wiadomości z teatru wojny na 
umysły Paryźan. Gdy wieczór nadejdzie, wydzierają sobie dzienniki wieczorne- 
La Presse sprzedała w przeciągu dwóch godzin 46,000 egzemplarzy swego 
dziennika. Dziś z rana podał Monitor prywatną depeszę, ale też nic więcej. 
Ciekawość z każdą chwilą rośnie. Rozumowania niektórych dzienników o szyb- 
kiem poddaniu się Sewastopola, a szczególniej artykuły zamieszczone w De­
batach, obudziły powątpiewania o prawdzie tych depesz. Co minutę spo­
dziewają się potwierdzenia tych wiadomości na drodze urzędowej. Napręże­
nie to ciekawości jeszcze nie ustało. Większa część publiczności poczytuje 
wzięcie fortecy i floty za dokonane, znajdują się atoli Tomaszowie, którzy żą­
dają dowodów i chwieją się nie wiedząc czy wierzyć czy nie wierzyć, lleśmy się 
mogli dowiedzieć, rzecz się ma jak następuje: o godz. 5. wieczorem jeszcze 
żaden tutejszy dziennik nie otrzymał nowszej depeszy, równie i tureckie po­
selstwo nie otrzymało nowszej wiadomości, co też otwarcie wyznaje. Poseł 
austryacki równie zaręczał, źe nic nie wie bliższego. Półurzędowe dzienniki za­
klinały ministeryalnych urzędników, aby im udzielili nieco wiadomości, ale 
i onych odprawiono z niczem. Journal de 1’Empire przez dzień pięć razy 
przerobił swoje sewastopolskie wiadomości. W urzędzie telegraficznym nic 
chciano przyjąć wszystkich depesz, które podawały wiadomość o poddaniu 
się Sewastopola, za urzędową. Z drugiej strony ministeryum spraw wewnę­
trznych przesłało dziennikom tyle do wiadomości, źe chociaż nieodebralo de­
peszy żadnej w tej mierze od swoich urzędników, ale w ciągu dnia wszystkie 
depesze nadesłane na jedno się zgadzają, że Sewastopol jest wzięty. Tak 
rzeczy dziś stoją wieczorem. Do tego dodać należy, źe rząd, który dziś utrzy­
muje, że jeszcze żadnej nie odebrał urzędowej depeszy, kazał tę wielką wia­
domość ogłaszać załogom w St. Denis, Vincennes, Metz itd. przy odgłosie bę­
bnów. W St. Cloud, dokąd cesarz przybył, równie ogłoszono z rozkazu 
władz tę wiadomość o wzięciu Sewastopola przy odgłosie bębnów i zalecono 
mieszkańcom tamecznym, aby oświecili uroczyście swoje pomieszkania. Wie­
czorem spalono fajerwerk.

— Wczora nadeszła tu depesza od marszałka St. Arnaud, w której je­
szcze niedonosi o wzięciu Sewastopola. Zdaje sprawę po prostu o klęsce 
Rosyan nad Almą i utrzymuje, źe gdyby miał jeszcze 3000 strzelców winceń 
skich, byłby wcześniej stanął w Sewastopolu, niż Rosyanie. Co się tyczy 
bitwy nad Almą, ta była nader krwawą. Nie 1400 Francuzów, ale 2200 
było rannych i zabitych. Strata Anglików ma wynosić 1500. Jenerał Can 
robert miał otrzymać ranę w ramię, a jenerał Thomas ugodzony został kulą 
w brzuch. Dwóch angielskich jenerałów miało zginąć.

— Francuzi jak zwykle dowcipni, wynaleźli następującą powiastkę: 
St. Arnaud miał prosić Mcnszykowa, aby zatrzymał swój pałasz: pour le 
service que vous en tire%, vous pouve% le gar der, mais donnez moi votre 
paletot. '

_  Paryż był wczora wieczorem w części oświecony.
_  Korrespondent gaz. kolońskiej piszc z Paryża, źe tam dziś o ni­

czem innem nie mówią, tylko o Sewastopolu. Kilka depesz w tej mierze tu 
nadeszło. Na drodze urzędowej nic o tem nie doniesiono, tyle tylko głoszą, 
źe cesarz w obozie bulońskim doniósł o wzięciu Sewastopola. Dotąd niemasz 
nic pewnego. Nawet wysoko postawione osoby nic nie wiedzą o depeszy 

urzędowej, któraby potwierdziła wiadomość podaną przez Austr. kore- 
spondencyą. Według doniesień z Boulogne, wojsko z uniesieniem przy­
jęło wiadomość i cesarza. Cesarzowa była także obecną na tym przeglądzie.

— Według wiadomości z Konstantynopola, z d. 20. b. m. miał marsza­
łek St. Arnaud ciężko zachorować na niebezpieczną febrę i znajdował się 
przez trzy dni w wielkiej gorączce, tak źe o świecie niewiedźiał. -W czasie 
tych trzech dni objął naczelne dowództwo jenerał Canrobert. Lekarze mar­
szałka St. Arnaud namawiali go, aby znów wrócił do Konstantynopola, ale 
nie przyzwalał na to mówiąc, że albo żyw albo umarły wejdzie do Sewasto­
pola. Niosą go przeto w lektyce za wojskiem. Załogę Sewastopola podają 
na 44,000, między którymi ma się znajdować 12,000 Polaków.

— W kołach urzędowych troszczą się bardzo o przyszłą zimę. Nędza 
daje się już we znaki, i to może pomnożyć kłopoty finansowe. Mówią jednak 
o wielkich środkach, których się rząd chwyci, aby nastręczyć podupadłym 
robotnikom pracę. Tymczasem rząd sobie poradzi przez wypuszczenie w obieg 
nowych biletów kassowych, od których procenta będą podwyższone.

— Podobno ma panować nieporozumienie pomiędzy wiceadmirałami do­
wodzącymi flotami na Bałtyku. Napier nie znosi się z swym kolegą francuzkim 
i tej okoliczności przypisują, dla czego wyprawa na Bałtyku tak małe owoce 
wydała.

— Dziennik Pays nie połączyć się z Constitutionnelem jak utrzy­
mywano, ale stanowi dziennik osobny i dziś wyszedł na widok publiczny 
w zwiększonym formacie.

inylia.
Londyn, 30 Wrześ. — Według opowiadań ludzi, którym powierzono 

dozór nad rosyjskimi jeńcami, bardzo się różnią pomiędzy nimi oficerowie od 
tych, których car dawniej zwykł przesyłać do Anglii. Ostatni byli bardzo 
wykształceni ludzie i w dobrem świetle przedstawiali cywilizacyą, gdy tym­
czasem wzięci do niewoli oficerowi tylko ujemną przedstawiają stronę. Gdy 
jednak wdają się w rozmowy polityczne, natenczas pokazuje się, źe są prze­
ciwni teraźniejszej polityce rosyjskiej.

Paryzka prywatna depesza z Madrytu z dnia 28 Wrześ. brzmi, jak na­
stępuje: Jen. Narraez jest tu spodziewany. Salamanka tu przybył. Pogłoska 
obiegała, źe z powodu drożyzny chleba przyszło do rozruchów w Burgos, 
gdzie kilka osób z tego powodu śmierć znalazło.

Espana'z d. 27 Wrześ. napomyka, jaki projekt do konstytucyi przed­
stawi rząd kortezom. Projekt ten ma całkiem te same zasady co konstytucya 
z r. 1837. Małe zmiany dotyczą ogłoszenia wszechwladztwa ludu, prawa 
zbierania się kortezów, w pewnych czasach i przypadkach, choćby ich nie 
zwołano, ograniczenia królewskich prerogatyw i dorocznej diskusyi budżetów. 
Epocai Espana wspominają, źe wkrótce ogłosi-hr. Montemolin w duchu 
konstytucyjnym manifest do narodu hiszpańskiego.

Auslrya,
— Gazeta Krzyżowa przytacza tekst depeszy c. k. ministra spraw 

zagranicznych do posłów przy dworach niemieckich w następującej osnowie:
W czasie gdy dwory austryacki i pruski, związkowi niemieckiemu na 

posiedzeniu 17. Sierpnia o umowach względem kwestyi wschodniej wspólne 
przedłożyły zawiadomienie, ważne ze strony państw niemieckich w interesie 
spokojnego porozumienia się do gabinetu petersburgskiego uczynione zostały 
kroki, i to gdy poprzednio już przez ces. rosyjskiego posła, zamiar Rosyi 
wyprowadzenia wojsk z księstw naddunajskich był nam oznajmiony. Odtąd 
doszło nas na drodze załączonej tu w odpisie depeszy hr. Ńesselrodego do 
ks. Gorczakowa oświadczenie ces., rosyjskiego dworu względnie propozycyi 
pokoju. Jest ono stanowczo odmowne, potwierdza atoli fakt ewakuacyi 
księstw. Domieszczam w dalszem dołączeniu pismo do naszego posła w Pe­
tersburgu jako odpowiedź na to oświadczenie, równic jak drugą, hrabiemu 
Esterhazemu za prawidło do zachowania się służyć mającą depeszę, której 
jest celem, udział nasz w ostatnich umowach przez gabinet petersburgski nie­
raz błęduie oceniony, w prawdziwem postawić świetle.

Zanim niemieckim naszym sprzymierzeńcom związku widoków naszych 
względem obecnego położenia rzeczy udzielimy, chcielibyśmy wprzód wie­
dzieć, jak się na nie dwór pruski zapatruje. Świadomi tego zapatrywania się, 
będziemy sobie mieć ta obowiązek rządom związkowym odkryć zupełnie plan, 
jakiśmy sobie zakreślili, i dać im sposobność bliższego rozważenia postano­
wień, do jakich związek niemiecki w obecnych okolicznościach powołanym 
sądzić będą.

J. C. Mość, pan nasz najłaskawszy ubolewa, źe dwór ces. rosyjski nie 
uważał za możliwe do przyjęcia układy pokoju na podstawach, które N. Pan 
w porozumieniu z dworami angielskim i francuzkim uznał za potrzebne wa­
runki do przywrócenia przyjaznych stosunków między Rosyą i Portą, i za 
przyjęciem których również wstawił się i Naj. król pruski. Rząd cesarski ze 
swojej strony od tych warunków odstąpić nie może, z któremi splecione są 
nadzieje pokoju i zabezpieczonej przyszłości, i pragnie ażeby ta epoka nie była 
odległą, w której Rosya nie będzie się cofać przed odrzuconem teraz porozu­
mieniem się względem tych punktów. Z drugiej strony J. C. Mość niezaprze- 
cza politycznego znaczenia, jakie oświadczeniu Rosyi bezsprzecznie przypi­
sywać należy, o ile toż, bezpośrednie niebezpieczeństwo starcia między oboma 
cesarstwami usuwa. Odwrót Rosyi z księstw był nam pierwej jako wyłącznie 
militarna kombinacya zapowiedziany, która bynajmniej nie nosi cechy polity­
cznej koncesyi. Dwór petersburgski powtarza i teraz, źe skoncentrowanie sił 
na własnem terytoryum przypada ze strategicznej konieczności, uważa jednak 
ten odwrót jako wielką interesom Austryi i Prus poniesioną ofiarę, co więcej, 
dodaje wyraźnie, źe Rosya niemyśli dobrowolnie mnożyć zawikłań, lecz że 
postanowiła państwo swoje bronić przeciw napaści, zjiądkolwiekby ona po­
chodziła, i źe w granicach swoich odpornie oczekiwać będzie, aż jej słuszne 
propozycye dozwolą dowieść swojej miłości pokoju. Tem bezwątpienia ozna­
czoną jest nietylko militarna lecz i polityczna pozycya. Na teraz zamiar Ro­
syi jest objawionym, nietylko wstrzymywać się od zaczepki przeciw Austryi, 
czy to w obrębie cesarstwa, czy w księstwach, lecz i granic tureckich na nowo 
nieprzekraczać poprzestając na obronie własnego kraju. W tej chwili ewa- 
kuacya księstw jest już zapewne uskutecznioną, a tćm samem ważny cel współ­
działaniem przyczyn został osiągniętym, w pośród których rozległy sił naszych 
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rozwój za najwięcej stanowczy uważać możemy. Zajęcie księstw przez Rosyą 
uważały dwory niemieckie za niezgodne z interesami Niemiec i Austryi. Wy­
dawało ono się niemniej i wojnę toczącym państwom, nietylko jako przyczyna 
wojny lecz jako pierwsza i ze wszelkich okoliczności najkonieczniej usunięcia 
wymagająca zawada do spokojnego porozumienia się.

Rosya krok ów stanowczy zrobiła, a waga tego faktu padła już bezpo­
średnim i najbliższym swoim skutkiem, to jest ścieśnieniem teatru działań lą 
dowych, na szale nadziei pokoju. Nic z pewnością nieopuścimy, coby się do 
tego przyczynić mogło, ażeby właśnie co dokonany wypadek wszelkich swo­
ich celowi pojednania przyjaznych skutków użyczył. Niemożemy się atoli 
z drugiej strony łudzić, że oświadczenie gabinetu rosyjskiego nic w sobie niema 
stanowczego, że nic mu nicnadaje po za chwilowe zdarzenia sięgającej wagi. 
Gdy Rosya osadziła Multany i Wołoszczyznę, i gdy jej już Porta wojnę wy­
dała, ogłosiła swój zamiar nieprzekroczenia Dunaju, i pozostawania na stano­
wisku odpornem. Wkrótce stosunki zmieniły to postanowienie. Dotąd Rosya 
żadnych jeszcze niezrzekla się uroszczeń, żadnych niedala rękojmi celem za­
bezpieczenia europejskich i niemieckich interesów. Jeżeli się położenie jej na 
jej korzyść zmieni, może znów pochwycić zakład, którego się teraz z powodu 
konieczności zrzekła. W pbec takiego stanu, zawsze jeszcze stać nam należy 
w pogotowiu, ażeby zadosyć uczynić zobowiązaniom, których mamy wzglę­
dem mocarstw jednością celu z nami złączonych, i względem siebie samych 
dopełnić. Nie przyrzekaliśmy czynnem przeciw Rosyi parciem, ostateczne do 
skutku przywieść rozstrzygnienie, lecz oparci na silę oręża, inusimy zacho­
wać zupełną swobodę w naszych decyzyach, ażeby być pewnymi, że nasze 
tak ważne interesa przy każdej zmianie wypadków, a tern samem w czasie 
układów o przywrócenie pokoju dostatecznie uwzględnione będą, że nasze 
usiłowania względem ustalenia prawego i spokojnego stanu Europy cel pożą­
dany osiągną. Jeżeli zaś Austrya w obronie interesów wspólnych Niemcom, 
powód znajduje pod bronią pozostać, jeżeli dla dopięcia prawdziwie niemie­
ckich celów wspólnie z Niemcami działań pragnie, niedziw że prawo sobie 
rości do czynnej pomocy rządów związkowych. Jakieby było położenie Nie­
miec, gdyby w stanie zawikłań, których przewidzieć nie możemy, a którym 
według możności zapobiedz będziemy się starać, wypadło nam przyjść do sta­
nowiska zmuszającego? pytanie to nie jeszcze w porze, i na ten wypadek, 
dotychczasowe specjalne umowy niewystarczyłyby bezwątpienia. Ze jednak 
Rosya, dokąd jej niezaczepiemy, z osadzenia przez nas księstw powodu do 
zaczepienia nas wysnućby sobie niemogła, nieznajdując w takim razie całych 
Niemiec z nami połączonych, to w trwającym jeszcze stanie niepewności nie­
wątpliwie i w sposób zobowiązujący radzibyśmy widzieć zaręczone. Mogli­
byśmy zatrzymać się przy kwestyi, jaka siła spójna w stanie takim w dodat­
kowym artykule do ugody z 20 Kwietnia zawsze jeszcze się mieści. Nam się 
zdaje, że w tyra artykule według treści i znaczenia słowa ten wniosek leży, 
że albo skuteczne rękojmie nierozszerzania wojny i Ustąpienia z księstw istnieć 
muszą, lub że zajęcie przez nas tych krajów pod opieką przez przymierze 
ustalonej solidarności następuje. Zdaje nam się, że o tym punkcie mówić nie- 
potrzebujemy będąc pewnymi, że każde nowe zbadanie położenia rzeczy na 
podstawie przymierza do tych samych doprowadzałoby wynikłości. Przez 
posunięcie się nasze do księstw zabezpieczamy europejskie prawo i nic możemy 
w zasadzie przez toż zajęcie innych współuprawnionych wykluczać. Lecz 
broniąc całości tureckiego państwa w porozumieniu z jego sprzymierzeńcami 
przeciw wszelakiej zaczepce w księstwach, zyskujemy przez to — i przez to 
tylko, ważną rękojmię bezpieczeństwa austryacko-niemieckich interesów ró­
wnie w czasie wypadków, jak w chwili przyszłego pojednania. Przystąpienie 
związku do tej zasady omylić nas niemoże, chociaż dotąd nie dość wyraźnie 
przez dotychczasowe zjednoczenia objawionem nam jest. N. Król pruski na­
szemu najłaskawszemu Panu i monarze przyrzekł w sposób pewny w duchu 
wspólności związkowej silną pomoc Prus na przypadek gdybyśmy zaczepieni 
byli. Przewidując, że Austrya nie wmięsza się zaczepnie do wojny przeciw 
Rosyi na austryackie posiadłości zagrożenie własnym i niemieckim interesom, 

i Austryę z wszelkiemi wspierałyby natenczas podległemi sobie siłami. Prusy 
objawiły nam przytem swoje przekonanie i że i inni ks. niemieccy nieszczędzi 
M}' .°fiar dla odparcia klęsk jakie ściśle z niemi złączonej Austryi grożą, od 
niej i od Niemiec. Spodziewamy się, że tej nadziei postanowienia frankfurt- 
skie uczynią zadość. Jeżeli nam związek niemiecki orzeczeniem swoim da za­
kład swojej pomocy, wtedy, lecz tylko w tedy moglibyśmy jako niemieckie 
państwo związkowe i jako mocarstwo kontraktujące na mocy przymierza z d. 
20 Kwiet. nawet bez równoczesnyoh wojennych postanowień związku, być 
bezpiecznemi o przyszłość, jakkolwiekby wtenczas ofiary i wysilenia, bez ja­
kich Niemcy w obecnem położeniu rzeczy niemogłyby się bezpiecznie utrzy­
mać, wyłącznie Austryi do ponoszenia przypadły.

Wychodząc z tych uwag, zaproponowaliśmy gabinetowi petersburskie­
mu przedłożenie związkowi przez obustronnych zastępców depeszy do księcia 
Gorczakowa ze wspólnem oświadczeniem, że jakkolwiek ewakuacya księstw 
w obecnem położeniu rzeczy nienastręcza dla nas potrzeby rozwinięcia siły 
zbrojnej związku, jednakże daje powód przypuszczania, że każda obawa za­
czepki Rossyi przeciw terytoryum austryackiemu rządy na mocy przymierza 
z 20. Kwietnia połączone do wspólnej obrony powołuje. Moglibyśmy zresztą 
dla nicrobienia żadnej różnicy w obec związku między Austrą i Prusami wzglę­
dnie do założonych podstaw przyszłego pokoju, wstrzymać się od wyraźnego 
zalecenia, ażeby cztery punkta w całym zakresie zaciągnionych przez nas 
zobowiązań, przyjętemi były. Zdaje nam się bardzo do życzenia, ażeby 
Prusy, których europejskie stanowisko na równych z naszem podstawach się 
wspierało, pod względem również rękojmi z nami stanęły na równi, i żeby 
to także ze strony całego związku się stało. Tymczasem Prusy przyjęcie 
czterech punktów, które przez inne 3 mocarstwa z zasad wiedeńskiego proto- 
kulu wysnute zostały, gorliwie w Petersburgu popierały, i zadawalnia nasnie- 
pomału, że się z ostatnich komunikacyi gabinetu berlińskiego dowiadujemy, 
że Naj król nie zobowiązując się do udziału przeciw Rossyi —w czem jedno­
myślnie działa z Austryą — czterem punktom w każdym razie nadal moralną 
pomoc przyrzeka, co ogłosił w obec innych członków konferencyi wiedeńskiej. 
Możemy przeto w dokonywaniu dzieła pokoju na podstawach będących jego 
warunkami, również i na Prusy liczyć, i oczekujemy pod tym względem z spra- 
wiedliwem zaufaniem rezultatu narad w kole naszych współzwiązkowych. 
Gdy silnie przekonani jesteśmy, że wpływem naszym ustalenie czterech punk­
tów, które z Fraucyą i Anglią za warunki wszelkiego pokoju uznaliśmy, obok 
własnych naszych interesów i interesa Niemiec poprzeć może, gdy te punkta 
po części interesa Niemiec mają na celu i nigdzie z niemi nie zostają w sprze­
czności, wielką do tego wagę przywięzujeiny i uważamy za odpowiednie go» 
dności związku, ażfcbytenże nie tylko zupełne uznanie naszego postępowania 
orzekł, lecz dla ustalenia pokoju na tych podstawach głosem swoim i czynem 
do nas się przyłączył.

Częścią żądane rękojmie przyszłym układom potrzebną przygotowywują 
arenę, częścią oznaczają z całą pewnością co dla Niemiec jest nieodzownem. 
Jeżeli zaś związek w potwierdzeniu zupełnem czterech punktów różnicę chce 
widzieć między europejskiemi i wyłącznie niemicckiemi interesami — w sposób 
iżby szczególniej za temi warunkami występował, które ostatnich dotyczą, 
a zatem mianowicie za ustaniem protektoratu w księstwach naddunajskich i za 
woluością handlu na Dunaju, i w takim razie nie czynilibyśmy żadnej istotnej 
przeciw podobnemu zapatrywaniu się na stosunki, opozycyi.

Racz pan obecny okólnik wraz z załączeniami rządowi, przy którym masz 
pan zaszczyt być uwierzytelnionym przedłożyć. W oczach każdego niemie­
ckiego rządu chwila obecna przedstawi się zapewne pełną znaczenia, a w jego 
sercu obudzi^się życzenie głosem swym przyczynienia się do tego, ażeby na­
stąpić mające postanowienia, zewnętrzne położenie związku, jako też i za­
ufanie pomiędzy jego członkami wzmocniły. Będzie nam nader przyjemnie, 
jeżeli nam pan jak można najrychlej doniesiesz, że komunikacya, którą ci po­
leciłem znalazła przyjazne przyjęcie. Przyjm pan zapewnienie mojego zu­
pełnego szacunku. Wiedeń, 14 Wrze. 1851. (podp.) hr. Boni.

Dnia 8. Października r. b. odbędzie 
się pod moją dyrekcyą w pięknym 
parku w Hetubnie koncert za 
współdziałaniem jedenastu towarzy­
stw śpiewu i muzyki tutejszego puł­
ku huzarów na rzecz pogorzelców 
miasta JFarociiMł.

pogody w sali zakładu wód.
i śpiew. BHot."’ ?
wornego ogrodowego p. Alberta w Dembnie.

Początek o godzinie 3. z południa a w razie nie- 
“ ’ ’ ' ' Wieczorem kolacya

Biletów po 2 Złp. można dostać u nad-

A. Aogt.
W skutek wielostronnego życzenia będzie po skoń­

czonym koncercie śpiewaków bal w Uetllbnie 
dniaS. Października r. b. Biletów dla familii po I Tal. 
można dostać u Oelicliowskiejęo,

restauratora zakładu wód w Dembnie.

U E. S. Mittleia jest do nabycia:
lYMwjpą specyalna po­

dług wielkiej mapy lluotsa przez Neigc-bauer 
z planem Sewastopola, 7| Sgr.

Handtkiego mapa Krymu, z planami Anapy, 
Kaffy i Sewastopola, odnogi morskiej Perekopu 
i t. d. 10 Sgr.

llKlYł.
We wtorek dnia 10. Października r. b. przed 

południem od godziny 10. spredawać będę w lokalu 
aukcyjnym pod Nr. 18. Szerokiej ulicy, na rachu­
nek zamiejscowego domu handlowego,

nowe prseśfieradla i lioaside 
męskie,

przez publiczną licytacyę najwięcej dającemu za 
gotówkę.

lApsehttZ* Król. Komissarz aukcyjny. 

OBWIESZCZENIE.
Dostawa okrasy wędzonej dla więźniów domu 

poprawy w Kościanie na rok 1855. ma być wypu­
szczoną drogą licy tacy i dnia 25. Października 
t. r. w biórze tegoż zakładu Potrzeba roczna wy­
nosi do 15tu centnarów, kaucya zaś 50 Talarów.

Dyrekcyą domu poprawy w Kościanie. 

OBWIESZCZENIE.
Dostawa materyałów piśmiennych dla kancela- 

ryi domu poprawy w Kościanie na rok 1855 w dzień 
20 Października w biórze tegoż zakładu najmniej 
żądającemu wypuszczoną będzie. Licytant winien 
złożyć kaucyi 15 Talarów.

Dy r e k cy a domu poprawy w Kościanie. 

OBWIESZCZENIE.
Celem wyznaczenia przez licytacyą dostawę ży­

wności dla więźniów tutajszego zakładu, t. j. mąki 
pszennej i żannej, chleba razowego i piekarskiego, 
na rok 1855., jako też legumin, kaszy i krupy na 
tenże sam rok, wyznaczony jest termin na dzrień 
2. Listopada t. r. w biórze Instytutu. O warun­
kach w terażc biórze dowiedzieć się można. Licy­
tujący na mąki powinien złożyć kaucyi w ilości 
250 Tal., na kaszy i t. d. 50 Tal.

Dyrekcyą domu poprawy w Kościanie.

OBWIESZCZENIE.
Przy rozpoczęciu rozmaitych interesów wyna­

grodzenia gruntów w celu wybudowania poznań- 
sko-wrocławskiej kolei żelaznej, zaginęły w dn. 26 
Września komisarzowi towarzystwa górno szlą- 
skiego radzcy rejencyjnemu Panu Kun w Wro­
cławiu, na linii z Poznania do Kościana nie­
które akta w niebieskiej okładce, tyczące się wyna­
grodzenia. Uprasza się o zwrot akt tych w biórze 
kolei żelaznej Poznańsko Wrocławskiej w Pozna­
niu, lub Kościanie, za co się nagroda Talarów 5 
przyrzeka.

Uwiadomiamy szanowną publiczność, iż pan 
Ostrzycki z handlu naszego wystąpił, w miejsce 
zaś jego pan A. Parczewski wszelkiemi polskie- 
mi interesami naszemi się zajmuje.

Wrocław’, dnia 1. Września 1851.
Handel płótna i bielizny stołowej 

E. Schlesingera i Spółki, 
w Rynku Nr. 8. pod 7. Elektorami.

Uwiadomiam szanowną publiczność, żem stano 
wisko moje u panów Littauer na takoweż u pana 
E. Schlesingera zamienił, prosząc zarazem o za­
chowanie dla mnie tego samego zaufania, którem 
mię dotąd szanowna publiczność zaszczycała.

Wrocław, dnia 1. Września 1854.
A. Parczewski, W Rynku Nr. 8.
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Szląskie Towarzystwo zabezpieczenia od ognia, 
mające TRZY MILIONY kapitału zakładowego

i rezerwy 209,500 Talarów,
przyjmuje zabezpieczenia ruchomości i nieruchomości, a mianowicie Sprzętów żniwnych W Stodołach i stogach^ 
wenlarzą martwego i żywego za mierne i stale premie. W przypadku pożaru płaci najdalej w czterech tygodniach zupełne 
wynagrodzenie szkody.

Bliższych objaśnień udzielają po powiatach ustanowieni ajenci, a w Poznaniu

W ciągu bieżących dni otworzony będzie w miejscu tutejszem w domu Cukiernika pana Vassalli, 
W pod /Wf’. @.9 filialny zakład mego Berlińskiego Handlu pod firmą:

Handel Muzykaliów, Przedmiotów Kunsztu i Książek,
przez

B». ś8®«® 2 e.
(G. Bock) Król. Nadwornćch Kupców Muzykaliów;

i polecam się więc do łaskawych poruczeń co do wszelkich przedmiotów mających z moim wydziałem 
jakąkolwiek bądź styczność, przyrzekając jak najskorsze i jak najtańsze dostawianie. Posiadając ffikłatł 
' ftluzykattów, snuny jako kompletnie zaassortowany. jestem w stanie 
każde zlecenie natychmiast wykonać, a to z obrachowaniem rabattu, przynajmniej równie korzystnego, 
jakiby skądinąd mógł być ofiarowany.

Aby zamiejscowym Towarzystwom Muzycznym i Przyjaciołom Muzyki ułatwić kupowanie Mu­
zykaliów, ile że z większej liczby nót muzycznych łatwiej uczynić Wybór, ofiaruję się, skoro zlecenie 
szczegółowe albo ogólne otrzymam, przysłać pakę nót muzycznych, i ten tylko stawiam warunek, iżby 
przynajmniej trzecia ezęść tychże nót zatrzymaną i zapłata za nie przy łaskawym obstahinku zaraz goto­
wizną franco przysłaną mi została.

Z tym Handlem Muzykaliów, Przedmiotów Kunsztu i Książek, połączona jest 

Pożyczalnia Nót Muzycznych, 
znany największy tego rodzaju zakład w Berlinie, zawierający dotąd przeszło 40000 rozmaitych 
dzieł, i mieszczący w sobie wszelkie ważne, dawne i 'nowe kompozycye a to w podwójnych lub 
i więcej exemplarzach

Poważam się zwrócić uwagę wszystkich szanownych Przyjaciół Muzyki, tak tu zamieszkałych 
jako i zamiejscowych, na ten instytut i proszę-o łaskawe uwględnienie następujących warunków abon- 
nementu:

Prenumerando:
1 miesiąc — Tal. 20 Sgr.
3 miesiące 1 » 15 »
6 miesięcy 3 » — »

12 » 6 » — »
Prenumerando:

3 miesiące 3 Tal) prócz powyższego prawa przy tym tu abonnemencie szczególna jeszcze ko- 
6 miesięcy 6 » \ rzyść otrzymania musycsnych ftamiO za całą zapłaconą

12 » 12 » ) kwotę 3, 6 lub 12 Tal. kr urnowej według
Własnego Wyboru, Zastaw przy tymże abonnemencie 2 Tal.

Jł&la samłejscowych^ którzy skorzystając na tern, że, przy wielkiej ilości pożycza 
nych muzykaliów, nie będą potrzebowali częstej zamiany i oszczędzą sobie przez to trudne niekiedy 
przesyłki, stanowi się abonnement rocznie na 8 lub 15 Tal., półrocznie na 4 lub 8 Tal., z równemi 
prawami i obowiązkami z tutejszymi abonnentami, i z korzyścią otrzymywania pożyczanych nót raz na 
raz za 10 do 22 Tal.

Wszelkie kompozycye wspominane w»Nowej Berlińskiej G a z e ci e Mu zy k alnej «, którą 
ja wydaję, są w katalogach zawarte, aby Wykonawcom podać sposobność do tern lepszego rozumienia 
krytyk w mojej gazecie zamieszczonych i dla obeznawania się z najważniejszemi płodami tej części literatury.

W końcu oświadczam, ze jak najusilniej starać się będę, aby mój Zakład przez bezzwłoczne na­
bywanie wszelkich dobrych nowych muzycznych płodów zawsze był dobrze assortowanym i aby wszel­
kim słusznym żądaniom dokładnie odpowiadał. Wielki nader udział, jakiego mój Zakład w Berlinie 
doznaje, jest mi najlepszą rękojmią, że moich Szanowych Abonnentów dostatecznie zadowalniać umiem.

Poznań, dnia 3. Października 1854.
Giutaw Bock,

Nadworny Kupiec Muzykaliów Najjaśniejszego Pana i Jego Królewiczowskiej Mości, Xięcia Albrechta, 
w Rynku Nr. 6,

(w Berlinie ulica Jagerstrasse Nr. 42.

z prawem zmieniania nót codzień za 3 Tal., względnie do 12 Tal. 
stosownie do przeciągu abonnementu. Zastaw przy tymże abon­
nemencie 3 Tal.

■>1

® Nmiejszem mam zaszczyt donieść, że z dniem dzisiejszym 
g moją od wielu lat istniejącą i jak najlepiej urządzoną

U®14Misi
przeniosłam do domu dawniej własnością będącego blacharza S 
Mullera na starym Rynku pod Nr. 8. i polecani ją względom S 
szanownej publiczności jak najuprzejmiej. * g

Poznań, dnia 4. Października 1854. S
T. ®tillerowa9 wdowa. S

rzywiniem kach, jako to wiśni, tereśni, jabłek , gruszek, wło 
skich orzechów, aprykoz, śliwek, brzoskwiń; nie­
mniej rozmaite gatunki drzew i krzewów dzikich

>F Cserwoneiwsi pod K
w powiecie Kościańskim znajduje sięgną Sprze. 
daż znaczna ilość szczepów7 w najlepszych gafun_

Uczeń kl. I. gimnazyum kaxolickiego pragnie przy­
jąć miejsce za korrepetytora lub udzielać lekcye.

Bliższe wiadomości w* księgarni P. Żupańskiego.

Poszukuje się do nabycia kilka dóbr z zalicze­
niem resp. 5. 10. 20 i 50,000 Tał. Panowie wła­
ściciele, którzy majętności swoje sprzedać życzą, 
upraszają się, aby przy nadesłaniu franco specy- 
ałnvch anszlagów7, do agenta dóbr Hart- 
manna w Wronkach zgłosić się ze- 
chcieli.

Wyprzedaż
składu towarów, należących do massy 
konkursowej M. Vetterowej, odbędzie sjię 
w dalszym ciągu w dotychczasowym lo­
kalu po znacznie zniżonych cenach.

____________ Wiłh* JŁrenyel,
Wybór znaczny w robotach ręcznych, zaczętych 

i gotowych, jest do sprzedania w handlu przy uli­
cy Wrocławskiej Nr. 18. w bliskości szkojy real­
nej u •#. Ylejer,

Skrzydło mah. do nabycia za 50 Tal. na Długiej 
ulicy pod Nr. 4. na parterze.

Z roku 1854.
nowego nader przedniego likieru porzecz­
kowego | kwartową flaszkę po Sgr, 
poleca <7. jF. Jlaenicke^ 

Poznań, Szeroka ulica Nr. 17. 
(przy moście Chwaliszwskim.)

3K

Pierw7szą nadselkę Astrachańskiego kawiaru o- 
trzyinał oJakÓb Appel.

Kurs giełdy berlińskiej.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Dnia 5. Października 1854,
Sto- 

pa 
pCt.

Na pr. kurant
papie­
rami.

goto. 
w i zna;

Pożyczka rządowa dobrowolna............ — 99?
dito z roku 1850........... 4| 991
dito z roku 1852............ — 99|

Obligi długu skarbowego..................... 34 — 85|
dito premiów handlu morskiego . . . — —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej .. 3J — 82|
dito miasta Berlina........................... 4| __ 984

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowe'j 34
3l

— 97
dito Prus Wschodnich .. .
dito Pomorskie...................

— 911
974

dito W. X. Poznańskiego. . 4 — 101*
dito W.X.Pozn., nowe.. 34 __ 93'
dito Szląskie........................
dito Pru3 Zachodnich . . 34 —

90
Bilety rentowe Poznańskie................ 4 934
Louis dory..................................... 108’
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. 34 — 86|

Dnia 6. Paździerknia 
1854 r.

I Jo
I fiu| tal. |sgr|fn

Pszenicy, szefel..............................
Zyta, szefel....................................
Jęczmienia, szefel........................
Owsa, szefel..................................
Tatarki, szefel ...........................
Rzepik zimowy.............
Rzep zimowy.......................
Grochu, szefel.................
Ziemniaków, szefel.............. '
Siana, centnar .......................
Słomy, kopa....................
Masła, garniec..............
Spiritusu (beczka 120 kw.)80 fTral.

20 — 3 12
4 6 2 12

23 4 2 —
28 6 1 5
20 — 1 23
— — — —
— — — —
— — _ _
20 - — 22
25 — — 27
15 — 6
25 — 2 5
15 — 29 —


